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Jutro, Opieki N. M. P., i Sgo Teodora.

NAJJAŚNIEJSZY PAN udarować raczył N a j ł a s k a -  

wiej,  znajdujących się w Moskwie n a  Świętej Koronacji 
NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA, Deputatów ze Stanu 
Kupieckiego Królestwa Polskiego: Schlenkera,Fukiera  
i Hirschmana, pierścieniami brylantowemi.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającym we Francji wychodźcom Pol­
skim, Antoniemu Izbickiemu, Józefowi Kulińskiemu, 
Adamowi Uziembło, Janowi Łąckiemu i Marcellemu 
Paluszkiew iczow i, powrócić do kraju, na zasadach N a j ­

w y ż s z e g o  Ukazu z d n ia 15/z7 Maja r. b.
Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale W ojsko­

wym, z dnia 13 Października, mianowani zostali, J CIj e" 
rałowie-Majorowie: D ow ódca P u łku  Ułanów J. C. Wy- 
s o k o ś c i  N a s t ę p c y C e s a r z e w i c z a ,  Beklemiszew, Dowód­
cą lej Brygady 2ej Dywizji J a z d y  Lekkiej; a D ow ódca  
byłej le j  Brygady 2ej Dywizji Jazdy Lekkiej Porado- 
w ski, Dowódcą 2ej Brygady tejże Dywizji.

Przez Dyplom C e s a r s k i  z  d. 26 Sierpnia, N a j m i ł o ­

ś c i w i e j  mianowany został Kawalerem Orderu Orla Bia­
łego, Jenerał-Lcjtnant Niepokojczycki, Naczelnik Szta­
bu Głównego Armji 2ej.

Przez Dyplom C e s a r s k i  z  dnia 26 Sierpnia, N a j m i ł o ­

ś c i w i e j  mianowany został Kawalerem Orderu Sgo S t a ­

n i s ł a w a  kl: lej, Rzeczywisty Radca Stanu Masson, P o ­
mocnik W arszawskiego  Dyrektora Poczt.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  A l e x a n d r a  

J ó z e f ó w n a ,  z  J J .  C C .  W y s o k o ś c i a m i  WW. X X .  O L G . y  i  

W i a r ą  K o n s t a n t y n ó w n a m i , w y j e c h a ł a  dnia 14(26) z.m. 
z Petersburga  za granicę.__________

M agistrat M iastaW arszaw y . —  Zawiadamia osoby 
inleressowane, że na zasadzie art: 5 2  Ustawy Gudyjnej, 
N a jw yższym  Ukazem z dnia 2 8  Maja (9  Czerwca) 1851 
zatwierdzonej, pobór opłaty za patenta gildyjne, od pra- 
gnących się zaopatrzyć w takowe patenta na rok ’ 
rozpocznie się w Kassie tutejszej Dochodów Skarbowych 
w  dniu 3/ I5 Listopada r .b . ,  i trwać będzie do dnia 1 /ąi 
Grudnia t. r. Osoby przeto chcące uzyskać tego rodzaju 
patenta, obowiązane będą zgłosić się w oznaczonym 
wyżej terminie, do Magistratu Miasta W arszawy, z po­
daniami na piśmie i odpowiednią kwalifikacją, przez 
Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m .W arszaw y  
wydaną. Nie wniesienie opłaty gildyjncj w powyższym 
terminie, to jest do włącznie d. I9/ 3I Grudnia r. b., spo­
woduje karę x/4 części opłaty patentowej wyrównywająeą. 
Uzyskanie zaś patentu z Kassy Dochodów Skarbowych 
przedstawiać należy niezwłocznie Wydziałowi Admini­
stracyjnemu, tudzież Wydziałowi Kassy biura Magistra­
tu, a to dla zakontrolowania i położenia na nich wizy.—  
Prezydent, Rz: R. Stanu, Andrault. —  Naczelnik Kan- 
celarji, Luceński.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Konstancję Kowalewską, Wdowę po Radcy Honoro­

wym, ażeby w własnym interesie zgłosiła się do Zarzą­
du Policji lub num er obecnego swego zamieszkania 
wskazała.

Donoszą z Odessy, te  JO.Feldmarszałek Xiążę W oron- 
cow, przybył do tego miasta d. */17 z. m.

Przyjechały z Moskwy do W arszaw y. JO. Xiężna 
Trubecka, Wdowa po Rzeczywistym Radcy Stanu, i JW . 
Alexandra Panin, Małżonka Rz: Rad: Stanu.

JW . Rzeczywisty Radca S tanuWsiewołodz/ci, przyje­
chał z Moskwy.

JO.Xiążę Jussupow, Kamerjunkier Dworu JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI, Urzędnik Ambassady C e s a r s k o - B o y -  

sy jsk ie j w P aryżu , wyjechał do Paryża.
JW . Olga N aryszkin, Wdowa po Jenerale-Adjutan- 

cie JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechała do P eters­
burga.

Fligel Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, P u ł ­
kownik Bagration, przybył z Moskwy, i udał się do 
P aryża .

Kalendarz wydawany p rze z  Obserwatorjum Astro­
nomiczne W arszaw skie na r. 1857, wyszedł z druku i 
jest do nabycia po cenie 45 kopiejek (3  zip :)  za exem- 
plarz w Głównych Składach: Kantorze drukarni Gaze­
ty  Codziennej, przy ulicy Daniłowiczowskiej, w kamie­
nicy Bibljoteką Załuskich  nazywanej; w Magazynie P. 
A. Schuster, (dawniej Zalewskiego) przy ulicy W ierzbo­
wej', oraz we wszystkich Xięgarniach i Kantorach w W ar­
szawie. Biorącym na tuziny, odstępuje się stosowny

W m. Wrześniu 28go, występował w Mińsku Lite­
wskim, P. Adam Herman, znany wiolonczelista, i wzbu­
dził powszechny zapał. Następnie dał się słyszeć na 
skrzypcach Apolinary Kątski, zjechawszy po raz pierw­
szy do tego miasta, i dał trzy koncerta, a wszystkie z wiel- 
kiem powodzeniem. Nie poprzestając jednakże na tem, 
chciał upamiętnić swój pobyt w tem mieście jakim szla­
chetnym czynem, i dla tego w czasie Summy w Koście­
le Katedralnym d. 7 z. m. odegrał kilka dzieł Religijno- 
muzycznych, a między temi i utwór Szuberta:  Aye Ma- 
r j a . Tymczasem Damy zbierały po Kościele kwestę dla 
biednych,która przyniosła oko ło rs .700. Z Mińska, Kąt­
sk i  udał się do Kamieńca, zkąd miał zamiar wyjechać 
do Odessy.

W  Radomiu  na Śtych S z y m o n a  i J u d y ,  zamiast śniegu 
albo grudy, zjechało dwóch sztukmistrzów. F. Sieg-  
mann  (senior) o piątej godzinie po południu w ogro­
dzie spacerowym na dolinie po dawnej sadzawce, oka­
zywał ognie wirujące i nieruchome, a w końcu według 
ogłoszenia na afiszu największemi literami, miał być pu­
szczony balon mongoiffiere; lecz ten na ziemi pozostał 
zapewne dla tego, że większa ilość widzów była po-za 
rowami ogrodu, aniżeli ich za biletami na ławkach sie­
działo. Maurycy Molduano, nazywający się fizyk i me­
chanik, o siódmej godzinie wieczorem na sali Bibljoteki 
Gimnazjalnej pokazywał sztuki fizyczno-mechaniczne; 
lecz także z dochodów zapewne nieopłacił kosztów po-
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u w Radomiu. Po opuszczeniu we Wrześniu miasta 
zego przez Aktorów P. Ratajewicza, nastała cisza, 
rą niekiedy przerywa katarynka jednego zawsze du- 

dląc sztajera, albo turkot uwijających się po ulicach 
z fabryki Bialogona  machin kołowych z nożami, które 
jeżdżąc od domu do domu, przyjmują od Gospodyń g ło ­
wy kapuściane, i tych po sześć sztuk za półkopiejki,  ka­
żda machina może na dobę 60 kóp zszadkować; pomysł 
tych szadkownic jest bardzo praktyczny, przed którym 
zniknąć muszą dotąd używane szadkownice i siekacze. 
Na początku pięknej i ciepłej jesieni pojawiła się w Ra­
domiu  choroba na bydło, którą w zarodzie przytłu­
miono; przez czas jednak niepewności, jak każą prze­
pisy, nie pokazywało się bydło na ulicach, same tylko 
kozy niedoznając xięgosuszu, wychodziły drogą Lubel­
ską , albo Skaryszew ską  dla pożywienia się na polu 
dotąd zielonym. Publiczność nasza wolna od pająków  
Podlaskich  co plotki domowe rozgłaszają, wolna od 
zoilów  ukrywających się w Gubernji Augustowskiej, 
co dostrzegają damy w  pończochach tańczące; całe u- 
biegłe lato bez podziału na koterje, wspólnie używała 
w ogrodzie spacerowym miłego i świeżego powietrza. 
Ogród ten od lat dziewięciu opuszczony, okrzyczany, 
przestraszał suchotników, jak jakie bagna Pontyńskie. 
Dzisiaj z polecenia JW. Hr: Oppermann, Gubernatora 
Cywilnego, jest powrócony do stanu, w jakim się znaj­
dował za Prezesa byłej Kommissji Województwa San­
domierskiego  ś. p. Stanisława Piuinickiego. Ten m iło­
śnik ogrodu z pomocą Inżeniera ś. p. Ignacego Eber- 
towskiego  i Prezydenta miasta ś. p. lichnowskiego, wy­
kona ł pomysł i plan poprzednika swojego znanego z gu­
stu JW . Ignacego Badetiiego. Tem chociaż pobieżnem 
wspomnieniem nazwisk, chcemy oddać cześć ludziom, 
którzy tak piękną po sobie zostawili pamiątkę. Do 
tych policzyć należy i WT. Franciszka Miedzińskiego, 
Naczelnika Sekcji Wyznań i Oświecenia w Rządzie 
Gubernjalnym Radomskim, który jako lubownik, ca­
łe  lato r. b. niezmordowanie w czasie wolnym od urzę­
dowania zajmował się porządkowaniem ogrodu, aby 
sprawić m iłą  rozrywkę dla tysiąca osób przechodzących 
się po pięknych alejach i cieszących się widokami na roz­
ległe strony grodu Kazim ierza Wielkiego.

W xięgarni S. H. Merzbaeha, przy ulicy Miodowej, i 
L. Drwalewskiego  przy ulicy Krakows:-Przedmieście, 
są do nabycia tra jedje  wc wlosko-francuzkim  języku, 
które Pani R istori  przedstawiać będzie w Wielkim Tea­
trze.

Grono tutejszych śpiewaczek amatorek, powiększyła 
Panna Anna Z., której głos piękny, świeży i pełny, zwra­
ca uwagę najzawołańszych znawców. Jest to uczennica 
P. F. Żylińskiego, który wrodzone zdolności młodej 
śpiewaczki, z właściwą sobie rozwinąwszy łatwością, 
postawił j ą  na tej stopie dokładności, jaką dziś prawdzi­
wych znawców i miłośników muzyki zachwyca. Jakkol­
wiek obecnie poprzestajemy tylko na wymienieniu cyfry 
młodej amatorki,  zdaje nam się wszakże że prędzej czy 
później, znajdziemy sposobność do obeznania Czytelni­
ków z jej imieniem, gdy chętna w poświęceniu talentu 
swego na cel szlachetny, śpiewaczka, obzńajmi ogół 
swym pięknym głosem.

Złożono w Redakcji K urjera  bezimiennie kop. 75, 
na  światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Ko­

ściołem XX. Reformatów, na intencję uproszenia zdro­
wia dla Józi.—  Od W. R. kop: 45, dla wdowy Ewy Mie- 
dzianow skiej.—  Od Olgi rs. 1, dla wdowy S u liń sk ie j  
z 6rgiem dzieci.

Nocy wczorajszej o godzinie 12T/ 2, w posessji Nro 
2,932 przy ulicy Solec, z niewiadomej przyczyny wy­
n ik ł  pożar, skutkiem którego sp łoną ł  spichrz w po­
dwórzu rzeczonej possesji exystująey, piętrowy, da­
chówką kryty, wartości około rs.  2250, wraz z znaj- 
dnjącemi się w tymże ruchomościami, a mianowicie: 
meblami jesionowemi, gontami i oknami dubcltowemi 
do całego domu. Wartość tychże ruchomości na rs. 
660 podaną została.

Niedawno otworzona fabryka fortepjanów pod firmą 
PP. Vogel e t Muller, wyprawiła już kilka swoich in­
strumentów na prowincją, z których dwa znajduje się 
w Lublinie. Fortepjany te, jak  od naocznych świadków 
słyszeliśmy, pod względem zewnętrznego wykończenia, 
dokładnej mechaniki, tudzież czystego i miłego tonu, nic 
nie zostawiają do życzenia, owszem, śmiało mogą sta­
nąć na równi z najlepszemi wyrobami najpierwszych 
naszych fabrykantów. Zdanie to Lublinian, miło nam 
ogłosić, tem bardziej, że P. Muller przybył do nas z Lu- 
blina, gdzie bawiąc czas długi, dał się poznać z najle­
pszej strony, i zjednał sobie tam opinją jednego z naj- 
bieglejszych Organmistrzów.

Polka-tremblante pod tytułem: M yśl do Nawojowy, 
utworzona na fortepjan i ofirowana W. Pannie Malwi- 
nie F ilaczyńskiej przez Tomasza Wadowskiego, wyszła 
w W iedniu. Jest do nabycia w W arszawie  w składach 
muzycznych i wlitografji J. Muller, przy ulicy Senator­
sk ie j N °467  b, wprost Kościoła XX. Reformatów, po 
kop: sr: 15.

Do nowości w literaturze dramatycznej policzyć mo­
żemy Skąpca. Jestto Komedja utworu P. Karola D rze­
wieckiego, który już dał się poznać z dramatów: Kon­
tra k ty  i Wiśniowiecki. Nie je s t to  żaden skąpiec Molie­
ra, alemówiąc po naszemu, skąpiec domorosły, na pol­
skiej ziemi zrodzony. Zapewne Komedja ta, przedsta­
wioną zostanie na tutejszej scenie.

Xięgarnia S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej, ode­
brała następujące now ości: S ta re  icrota, Poemat przez 
Wł: Syrokoml.Q, z drzeworytem, rs. 1 kop. 50. Ż yw oty  
sławnych Ormian w Polsce, napisał Xdz Sadok Ba- 
rącz, rs. 3 k. 60. Kazania przygodne, przez X. Józefa 
W ilczka, rs. 1 k. 65.

Pani R istori (Margrabina Adelajda Capranica del 
Grillo), mieszka w hotelu W ileńskim.

Starający się o wszelkie now ości do upiększenia płci 
służące, handel A. Genelli et Comp:, N° 445 na Krak:- 
P rzedm :, wprost odwachu, otrzymał w tych dniach 
z P aryża, nowo wynaleziony kosm etyk  przez Perfume- 
ra Houbigant Chardin, pod nazwą btanc a la R isto ri. 
Kosmetyk ten ma tę zaletę, że nadaje białość i delika­
tność twarzy zaraz po użyciu.

W  dniu 2m b. m., w m. S ieradzu, truppa Artystów 
Dramatycznych pod dyrekcją P. Okońskiego, przedsta­
wiła trzy sztuczki, podty tu łem : Zrzędność i  Przeko­
ro, Pani Kasztelanowa i S k u tk i oddalenia; a choć u- 
bodzy w przyrządy teatralne, jednak dobrem odegra­
niem wszystkich sztuczek, zjednali sobie względy miej­
scowej Publiczności; z czego można rokować dobre po-



—  1515 —

wodzenie w S ieradzu  tymże Artystom, byle tylko i o- 
ścienni Obywatele ziemscy do tego przyczynić się chcie­
li.—  J. G.

Towarzystwo dramatyczne Pani K łyszyń sk iej, opusz­
cza Płock, i zjeżdża do Łowicza, gdzie ma zamiar prze­
pędzić całą zimę.

Jutro w S alon ieW ielk ie jA lei, orkiestra złożona z 25 
osób,pod przewodnictwem W  .Lewandowskiego  i Ku/ma, 
po raz pierwszy wystąpi z następującym programem: 
1) Marsz Elsiga; 2) Dampf Walce Canthala; 3) Kava- 
tina z Nabuchodonozora, solo na trąbce, Verde go; 4) 
R o za lja  Polka z akompanjamentem nowo sprowadzo­
nej sta l-h arm on ik i przez Kapelmistrza Res/a; 5) Uwer­
tura Fra Diavolo, Aubera; 6) Promenad-Quadryle, 
S tra u ssa ;  7) Mazurek Sielankowy, solo na skrzypce, 
Apol: K ątskiego; 8) Galop Schulhoffa; 9) Krakowiaki 
Ant: K ątskiego; 10) Duet na trąbkę i klarynet 7. Lindy, 
D onizettego; 11) Bal-Geszidstein Walc S trau sa;  12) 
Armen-Bal Polka S trau sa . Powyższy program, zacznie 
się o godzinie w pół do 4tej.

Ju tro  w Kaskadzie, uprzyjemniać będzie chwile sza- 
nownymgościom, fortepjan z akompanjamentem skrzy­
piec.

Kurs wczorajszy: za pó l-im p erja ły , żądają rs.  5 kop: 
16; za ob lig i Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 24, wartość kuponu kop: 422/ q; za l is ty  zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 377z, 
wartość kuponu kop: 2 2 y z; za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 100 kop: 64; z r. 1855, 
żądają rs. 101 kop: 64, kupon k .3 6 1/ 9.

Sztuki W łoskie, w polśkiem  tłumaczeniu, w których 
w ystępować będzie Pani R isto ri, znajdują się do naby­
cia i w xięgarniach tutejszych. Tłumaczenie scen, zwła­
szcza w rolach Pani R is to r i  jest dosłowne, i według 
tych scen, można śledzić grę i każde wyrażenie tej wiel­
kiej Artystki.

Jutro w O grodzie W iejskim , od godziny 3ej z po łu­
dnia, grać będzie orkiestra pod dyrekcją P. R ajczaka;  a 
pomiędzy innemi dziełami, odegra koncert B erjota  i 
warjacje Vieuxlem ps.

Niecierpliwie oczekiwana, a poprzedzona E u ropej­
ską  sławą, stanęła nakoniec w murach naszych Pani 
R isto ri, słynna W łoska  Artystka dramatyczna, i wystą­
piła wczoraj w Teatrze Wielkim, w roli M arji S tu a r t,  
aby i u nas uszczknąć listek do wieńca, jakim otoczyła 
jej skronie Publiczność wszystkich miast cywilizowa­
nego świata. Napróżno sililibyśmy się wiernie skreślić 
wrażenie, jakie ten olbrzymi talent sprawił na naszej 
Publiczności, bo Pani R isto r i, to zjawisko, na które 
sztuka długo czekała, i w przyszłości długo czekać bę­
dzie. Jej gra, nie jest to gra zimnych studjów, lub cią­
głej rutyny, tam wszystko płynie prosto z serca, i od­
bija się w jej twarzy, głosie, jak  w czystem zwierciadle. 
W  akcie 3cim, w scenie spotkania się z E lżb ie tą  i w 5tym  
gdy idąc pod topor kata, żegna się z m ałą  liczbą swoich 
przyjaciół. Artystka przeszła wszelkiemożliweoozekiwa- 
nia; i pokazała się kolosem artyzmu, o jakim aniśmy ma- 
żyli! Wrażeniebyło taksilne,że usta widzów mimowolnie 
Wydawały okrzyk podziwienia, ręce mimowolnie sk ła­
dały się do oklasków. Taki to jest urok prawdziwego 
jenjuszu jakim bez zaprzeczenia jest Pani R isto ri. Po 
ukończeniu przywołano Artystkę ty lko  10-kroć, co do­

wodzi, że w obec takiej znakomitości, niknie chętka igra­
szki trzydziesto-kilko krotnych przywołań, jakie nieste­
ty nieraz już miały miejsce. W liczbie Artystów składa­
jących towarzystwo Pani R isto ri, zasługują na n iejak ie  
wspomnienie Pani Barraconi, przedstawiająca roję E l­
żb ie ty , P. B u tti  (Pauleto) i P. P om ato lli (Talbot) o re ­
szcie wolimy zamilczeć.

A n g l j a . Londyn, 3 go  L istopada .— Termin wyjazdu. 
Xięcia A lfreda  na ląd stały, jeszcze nie jest oznaczony, 
wktótce to jednak nas tąpi .—  Poseł Francuzki, czvniąe 
zadość zaproszeniu do Com piegne przez Cesarza, opu­
ścił Londyn wczoraj wieczorem, udając się do F rancji- 
—  Jeden z Najwyższych Sędziów Państwa, Sir John  
J  a rr is , zmarł onegdaj w nocy. Zawdzięcza on jedynie
swej zdolności wysokie stanowisko, jakie za jm ow ał.  -
Robson, Sekretarz stowarzyszenia pałacu  k ry s z  talow e­
go, skazany został na 20to-letnią deportacją za kradzież 
funduszów tegoż towarzystwa. —  Ministrowie zjadą się

°  Londynu  wkrótce, na wielką radę gabinetową, która 
odbędzie się l i g o  b . m . —  Coraz pewniejsza wieść sze­
rzy się, iz na przylądku D obrej N adziei, spodziewają się 
wkrótce powstania Kafrów. (N. Pr: Ztg).

Głoszą tu, że rzeczywiście A n glja  posła ła  P e r s ji  ul­
timatum, i że angielska  wyprawa opuściła Ind je .  (SchI: 
Ztg).

F r a n c j a . P a ry ż , 3 go L istopada. —  Tutejsza kassa 
piekarska wydaje od dziś znowu bony na summę 1 mi-  
Ijon fr.; rękojmię spłaty i uiszczania procentów od tego 
papieru przejęło na siebie miasto.—  Onegdaj i wczoraj 
natłok do smętarzów P aryzk ich  by ł  tak wielki, iż poli­
cja musiała czuwać przy wejściach dla zapobieżenia wy­
padkom. Z M a rsy lji pod datą dzisiejszą telegrafują, 
że Baron B renier opuścił to miasto, udając sie do Ce­
sarza, do Com piegne. (St: A:).

Jutro ma wyjść pierwszy tom oczekiwanych niecier­
pliwie pamiętników Xięcia R a g u zy , Marszałka M ar- 
mont. Wkrótce wydane także będą pisma Armanda C ar­
re l.—  Idee fu zjon istow sk ie  francuzkie mają także na­
śladowców w H iszpanji. Chcą oni połączenia Xiężni- 
czki A stu rji z synem Hra: M ontemolino.—  Cesarz jest 
nieco słaby. Ostatniemu polowaniu w Compiegne prze­
wodniczył Xiążę Toskański. —  W  tyćh dniach, jeden 
z odźwiernych przy ulicy Richelieu  odstąpił drugiemu 
swe miejsce, przynoszące 6 ,000 fr. rocznie, za sum m ę 
2 - ,0 0 0  fr. Lord Granville, który reprezentował A n- 
gfjg na Koronacji w Moskwie, przybył do P a r y ż a .—  
Znakomity malarz Paul Delaroche, zachorował niebez- 
piecznie.— Z Cayenne donoszą, iż choroby panują tam 
ciągle, a wielu zbiegłych więźniów ginie nędznie w la­
sach. Xiążę Napoleon, ma znowu wkrótce udać s ię  
w podróż do E gip tu . (N. P r: Zeit:).

P a ryż , Ago Lislop:, (wia: tele:). —  P. Brenier przy­
był do P aryża . Cesarz ma przyjmować w S t. C lo u d y  
w przyszły Poniedziałek, Ambaśsadora C e s a r s k o - / ż o s -  
sy jsk iego , Hr: Kisielem. —  Rząd H iszpański zapozwał 
dziennik P resse, za ogłaszane w nim artykuły, obraża­
jące Królowę Izabellę .—  Siecle zapewnia, że wszyst­
kie trudności, jakie napotykało wykonanie traktatu P a -  
ry zk ieg o , zostały zupełnie usunięte. (Sch: Zeit:).

H i s z p a n j a .  M adryt, 29go P a żd z:.—  Jen era ł O ’ Don­
nell, brat M arszałka, złożył urząd Jeneralnego K om en-



fiaiita nrowincji K adi/xu .—  Mobilizacja milicji prowin- -obszernym placu, gdzie dawniej sta ł hypodrom , rozpo 
• i  u ńncionino Na wniosek N anm eza. czeto robić plantację, która otaczać ma ten piękny pov l  U L I  t u  ^ •  l  AT

cjonalnych szybko postępuje. Na wniosek m rv a e za , 
m ilicjanci żonaci m ają być wcieleni tylko do żandarme- 
j-ji i straży celnej, co jest uważane za w ielką łaskę. Mi­
m o to, prawo o milicjach natrafia na oppozycją.—  G ło ­
szą , iż upłynie cztery lub pięć miesięcy, nim Kortezy 
zw ołane będą. (St: Anz:).

N ie m c y . —  Dnia 4go b. m. w  południe, dopełniona 
została uroczystość ślubu Kościelnego Arcy-Xięcia Ka­

częta  robić plantację, która otaczać ma ten piękny po­
m nik. Mnóstwo robotników  pracuje teraz nad w yró­
wnaniem  całego obszaru, ciągnącego się aż ku Chaillot. 
W krótce rozpocznie się budowa pałaców, które się od­
znaczać m ają w spaniałością m onum entalną.— Osiadły 
od kilku lat w Genewie bogaty A nglik, P. John  Num- 
bar, który dla wygody swojej trzyma w łasny parowiec 
na jeziorze Genewskiem, kazał go w ten sposób urzą-zoslała uroczystosc s iu d u  noscicinego mcy-Atęuiu » « -  - -  - r  . -  —

ro la -L u dw ika  zXiężniczką M ałgorzatą Saską. Z W ie- dzić, iżby statek ten m ógł lądem jechac to jest, kazał
•_____ k .,i : . . .  A rp v -X ia ż f fa  Frań- dorobić do niego koła zelazne, i w jechał na swojej ło -dn ia  przybyli na tę uroczystostość, Arcy-Xiążęta Frań  

ciszek-K aro l i Ferdynand-M axym iljan.—  Arcy-Biskup 
Xiążę Chigi, przeznaczony na Nuncjusza P a m e z k i e g o  
-w B aw arji, udał się z B erlina  wprost do Monachium.
łS ch l: Zeit:). , .

T u r c j a .  K onstantynopol, 27go F azdzierm ka . —  
P . Prokesch-O sten  i Lord  S tr a t fo r t odwiedzili Mini­
stra  spraw zagranicznych, nalegając na przedłużenie 
okkupacji.— W  okolicach Jerozolim y  wznowiły się za­
burzenia. —  W  B russie  dało się uczuć nowe, lecz sła ­
be trzęsienie ziemi. —  W  D am aszku  ludność fanaty­
czna zam ordowała Lekarza F rancuzkiego, nazwiskiem 
Jacquier. Konsul F rancuzki uzyskałaresztowanie win- 
j iy ch. —  Jour: de Const: donosi, że ewakuacja Xięztw 
D unajskich  nastąpi w Marcu. Kommissja żeglugi na 
D unaju  zgromadzić się ma w W iedniu. P o rta  będzie 
•w tej Kommissji reprezentowaną. Prace Kommissji roz­
graniczenia B essarabji, trwać m ają jeszcze dwa m iesią­
ce. (St: Anz:). . v „

W ł o c h y . —  Z N izzy  29go z. m. donoszą, ze N. Ł e -
sau zo w a  A le x a n d r a  Fe d o r ó w n a , zwiedzała villc B er- 
m ont i Manati. —  Wszędzie N. P a n i  zostawia dowody 
,swej szczodrobliwości, a dla ubogich miasta Genui ofia­
row ała  3,01)0 fr:. (N. Pr: Z.) . .

P a ry z k i  Monitor z dnia 4go bieżącego miesiąca 
potwierdza wiadomość, że A u strjacy  zajm ują już tylko 
Bolonję i Ankonę. —  K ardynał Viale P rela , m iał Igo 
Listopada objąć Arcy-Biskupstwo w B olonji.— Słychac, 
że Dwory W iednia, F lorencji i Neapolu prosiły P a p i e ż a , 
aby w łasnoręcznym  listem dom agał się od L. Napoleo­
na, iżby nie przedsiębrano żadnych krojtów mogących 
naruszyć spokojuosć W locji. O j c i e c  ś ty  jednak nie 
uczynił zadość tej prośbie. (Ncue Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  Rząd F rancuzki zajmuje się nieu­
stannie projektam i upiększenia P a ryża . W  obecnej 
■chwili, architekci i rysownicy nietylko pracują nad pla­
nem  lasku W inceńskiego, około  którego wkrótce roz­
poczną się roboty, by go przeistoczyć na wzór lasku Bu- 
lońskiego, ale przygotowują także plan <1,0 założenia tak 
zwanego Trocaderos, pagórka położonego na Quoi de 
Fitly, naprzeciwko Pola Marsowego. Na tym pagórku 
m ia ł stanąć niegdyś pałac Króla R zym skiego . Jest to 
wzgórze zasadzone tylko od strony Sekw any  kilkom a 
szeregam i drzew, reszta aż do m uru miejskiego znajduje 
się w najgorszym  stanie, prawdziwa puszcza pełna ka­
mieni, p i a s k u  i wądołów , Owóż zamierzają ogrom ną 
tę  pustynię przeistoczyć w ogród, do czego położenie 
bardzo jest korzystne. W ykonanie tego planu byłoby 
nrawdziwem dobrodziejstwom dla mieszkańców w Lhait- 
lo t, a widok ztamtąd na Pole Marsowe byłby zachwyca­
ją cy . Także około Łuku Tryumfalnego, mianowicie na
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dorobić do niego koła żelazne, i w jechał na swojej ło ­
dzi parowej, zamienionej w lokomotywę, do dw orca 
kolei żelaznej w Inerdun, a ztamtąd znów do Soloturn  
nad Aarem  tąż lokom otywą jako statkiem parowym , i 
dosta ł się tym sposobem  na jezioro Neufchatelskie.

PRZYJECHALI do WARSZAWA.
Bułatowicz Rotm: z Czernichowa nr 601; Bentkowski Leon Oby: 

z Miketajewka nr 584; Garczyuski Kazi: Ob: z Janów ka nr 505; Hi- 
rosz Józ: Ob: z Radomia nr 570; Helbiog Jan Oby: z Wilna nr 634; 
Jawornicki Scw: Ob: z Radomia nr 556; Komorowski Jan Ob: z Mo­
hylewa nr 601; Kuszelewski Jan Kapit: z Kielc nr 625; Lenkiewicz 
Boles: Ob: z Gub: Mińskiej nr 570; Roguski łlipo: Oby: z Pniewni- 
ka nr 626, X. Stobiecki Józ: Pleban z Kowala nr 591; Zasiecki Dy­
mitr Ob: z Gub: Kaługskiej nr 570.

P rzy jech a li koleją zc la zn ą : Berto Joz: Kup: z Paryża nr 603; 
Cieszkowscy Paw: Ob: z Drezna, i Aug: Ob: z Berlina nr 585; Kra­
siński Lud: Oby: z Paryża nr 570; Mathomme Lud: Oby: z Paryża 
111-472; Nicomede Frań: Mechanik z Berlina nr 603; Rożen Mdtjas 
Bankier, i SejbtFryd: Kuśmierz z Paryża nr 830/1.

W yjecha li koleją Żelazną: Billing Zofja Ob: do Wioch; \  ir- 
chaux Adela Guwernantka do Szwajcarji.

DOSIESDEISIA.
W arszawski Komitet Cenzury, wzywa niuiejszem W . Teklę 

K r a j e w s k ą ,  aby we własnym interesie do Biura tegoż Ko­
mitetu, jak najrychlej zgłosić się raczyła.

W e x e l  w d. 27 Października r. h. przez Z. Urbach, na summę 
rs. 300 in blanco wystawiony, zagubiony został w d. 3 l z. m. w L o­
dzi. Łaskawy Znalazca, raczy takowy zwrócić Domowi Handlo­
wemu w Lodzi P. Saltzmanowi, gdyż kto inny z tego korzystać nie 
może. Ostrzega się przytem nieprawego nabywcy, pod odpowie­
dzialnością prawa._________ ___ ______________________________

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na tF iłle  stop I cali 10.
TEATR WIELKI. Jutro, M edea■ (Drugie przedstawienie Pa­

ni H istori).
TEATR ROZMAITOŚCI. Julro, T rzy  W tz y ty .—  S ta r y  Je- 

gomośó .— Łobzowianie.

%  Osoby życzące sobie pobierać odemuie j e k e j e l
tańców salonowych, mam honor zawiadomić, ze tako-^  

Jc we udzielam tak prywatnie jakoteż w  mieszkaniu w )a-%  
%suem pod Nr 1066 lit: K, przy ulicy Królewskiej, w d o m u #  
-  —ranvm Lubieńskich, w korpusie na Iszem piętrze.

Nauczyciel tańców, Fr: K arpowicz.

Jutro, od godziny lej z południa, w Kawiarni w Zajezdzic Biało­
stockim , Poranek Muzykalny, na którym  F- K ozbicki, śpiewać bę­
dzie o Łowiczu, Ciechocinku i K rakow iaki. —  lamze Bajki i Śpie­
w y, są do sprzedania. ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

ł\ S J l  F O l A l l !  A
V Uziś i Ju tro  Orkiestra Wrocławska, |

grać będzie najnowsze utwory muzyczne; przytem odbędzie się J  
Ixvylosowanie przeszło 100 sztuk I»takow wypchanych; o-? 
ftbok wszelkich innych Potraw  i Przekąsek zwyczajnych, G o - | 
Łspodyni przysposobiła smaczne Kiełbasy i Blntwnr-i 
ł ) s z ty ,  na sposób Berliński.
^  r-r- r r . r a » r B , a

W  D rukarni K urjera W arszaw :. -  W olno drukow ać dnia 27 Paździer: (8  Listopada) 1856 r .  -  S tarszy  Cenzor F . Sobieszczański.^


